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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnoszę* 
alem 1 przesyłką pocztową 450 mk. Cenj y o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszf altowy lub jego miejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w rs i nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w ersł, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. HarjiJ41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instymcjl prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Tym wszystkim, którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi ukochanego naszego m ę­
ża, ojca i dziadka

B. P .

IZYDORA

GEISLERA
składają podziękowanie pozostali w nieutulo­
nym żalu ■

Z on a, S y n o w ie , C órki, S y n o w a , 
Z ię c io w ie , Wnuki i W nuczki.

P o siew  n ien aw iśc i.
Częstochowa, dn. 4 — 7—22.

Wojua światowa wydała ua sewnąirz 
wszystkie najniżste instynkty ludzkie, 
wszystka to, oo  iw y k la  d r z em ie  
u k ry te  g łęb o k o  er d u sz y  1 uze­
wnętrznia się tylko czasami, zrzadka, w 
chwilach żywiołowych wybuchów. Daw­
niej podłość, nikczemnosć, złodziejstwo, 
bandytyzm — jednem słowem te wszyst­
kie przejawy piętnowane przez kulturę i 
cywilizację, przez kościół, były zjawiska­
mi, z którymi społeczeństwa starały «się 
podejmować walkę, którym usiłowano za 
wszelką cenę i z możliwą energją prze­
ciwdziałać. Teraz już nawet nie myśli *iQ 
o tem. A-ycie p łyn ie  w ertkaem  
k e r y te m . Wypadki zmieniają się z 
błyskawiczną szybkością jeden za drogim, 
a wszystkie n iem ieru ie  ważne, wsrystkie 
stanowiące nieomal o losach narodu, tak 
t e  lodzie Die zwracają ju t  bacmej uwagi 
na życie i czyny poszczególnych jed n o s­
tek, na lo, te  jed n o stk i t e  s ta -  
e z e ją  s ię  n ie jed n o k ro tn ie  c o ­
r a z  b e r d z ie j  w  n iz in ę , zepomł- 
nająć godności owej, ja^a  obowiązuje każ 
dego człowieka.

A stare  nieprzedawnione wady bynaj­
mniej nie zginęły. Przeciwnie wzrosły one 
również i tw orzą z nowemi naleciałościa­
mi czasów wojennych t e k  p otw orn y  
ep lo t p o d ło śc i i n ik c z e m n o śc i,

która zakrada się do najtajniejszych za­
kątków życia codziennego, że człowiek 
zadaj* sobie mimowoll pytanie; dakąd 
idziemy i co e tego będzie? Nie zmalał 
leż a przeciwnie rozrósł się, spotężniał 
ten straszny, sz a le ń c z y  pooiow  
n ion ow iśo i, który wżari się tak głę­
boko w społeczeństwa, że x a tr a c ily  
ono n a w et a w oją  p ierw otn ą  
ludzką o ą c h ę .

Bo czyż Rosja, naprzykład, może być 
uważana teraz za państwo cywilizowane, 
a bolszewicy uznawani za ludzi normal­
nych? Przecipż tam na całym olbrzymim 
obszarze od Uralu az po Bałtyk, od Mo 
rza Czarnego aż po Białe, już me mó­
wiąc o Syberji, panoje jedna wielka pu­
stynia, jedno przeokropne w swej potwor 
ności piekło, gdzie szaleje głód, mór, 
gdzie giną setki tysięey niewinnyoh ofiar, 
a bardzo wielu w tem Polaków. Przecież 
tam ludzie formalnie i całkiem Jaw nie  
p o żera ją  s ię  w z a jem n ie , a istnie 
je jnż zupeuile tolerowany handel mięsem 
lodzkiem. Przecież medawno w jednym z 
miast nadwołżańskich u pewnego rzeźni- 
ka z n a lez io n o  k ilk a d z ie s ią t  g łó  
w ek  d z ie c i, a petem okazało się, że 
dziennie mordował on kilkoro, uprawia­
jąc z tego formalnie proceder. Przecież 
po ulicach miast, zbliżonych bardziej do 
Syberji na wschód i północ od Moskwy

dzieci i kobiety nie mogą pokazać się na 
ulicy, bowiem g r a su ją  tam  s p e ­
cja ln i „ m y śliw i11, którzy urządzają 
sobie na oie polowanie, zażynająć jak 
zwierzęta.

Czyż na wspomnienie powyżej przyto­
czonych, niestety najzupełnie autentycz­
nych faktów nie k rzep n ie  fo rm a l  
nie k rew  w ży łach ?  Czyż czło­
wiek nie zada sob-e każdy pytania: jakto 
zamiast postępować naprzód, my się oo- 
famy? Tak, I my również, bowiem cho­
ciaż u nas jeszcze nie doszło do ludożer- 
stwa jak  w sowdepji, ale bandytyzm ten 
na ulicach, na drogach, jak  r ó w n ie ż  
i ten  p o lity czn y , uprawiany przez 
lewicę w Sejmie I przez pewne czynniki, 
stojące na zupełnie nieodpowiednich sta­
nowiskach — ten bandytyzm św ia d ­
czy  dowodnie o n a szy m  s t a ­
cza n iu  s ię  e o r a z  b a rd z ie j w  
p r z e p a ść , o ołyskawicznem zbliżaniu 
się do obyczajów Rosji sowieckiej.

A w s z y s tk o  to  zro b ił ów  
p o s ie w  n ie n a w iśc i, zaszczepiony 
przez boiszewizm i stale uprawiany, pod­
sycany na każdym kroku, a priedewszy- 
stkietn skierowany przeciwko Polsce. Bro 
nić się przeciwko niemu musimy! Niech 
pójdę, jak Polska długa i szeroka wici, 
wtórem i nasi praojcowie dawali sobie 
znęć, że Ojczyzna je s t  w niebezpieczeń­
stwie — niech i one teraz zapłoną, zwo­
łując wszystkie żywioły do wspólnej o- 
brony zagrożonej Ojczyzny p r z e z  jaj  
w ła sn e  w y ro d n e  syn y l

Wiadomości polityczne.
P. J a s tr z ę b s k i m in istrem  

* sk a rb u .
P. Jastrzębski *dbył dłuższą kcnferen 

cję z tymczasowym kierownikiem Mini­
sterstwa Skarbu oraz wiceministrem p. 
Markowskim, którzy mu szczegółowo

przedstawiali stan obecnego położenia fi 
nsnsowego.

P. Jastrzębski, po odbytej z p. Ś li­
wińskim konferencji, przyjął tekę Mini­
stra Skarbu.

P a le sty n a  dla ży d ó w .
Donoszą z Waszyngtonu, że izba re ­

prezentantów przyjęła rezolucję, wypo­
wiadającą się na korzyść otworzenia sie 
dziby żydów w Palestynie, jednakże  pod 
warunkiem, że prawa cywilne i religijne 
wszystkich nie izraelickich ugrupowań bę 
dą zachowane i w skuteczny sposób cbro 
nione.
P r z e c iw k o  z d z ic z e n iu  m ło ­

d z ież y .
Urzędowo donoszą, ze pruski mini­

ster nauki, sztuki i oświaty dr. Bielitz 
wydał udeiwę, w której wzywa wszyst­
kich, którzy zajmują się wychowaniem 
młodzieży, by zapobiegali wszelkiemi spo 
sobami strasznemu jej zdziczeniu.

S ym p atje  w ło ch ó w  dla  
P o lsk i.

Dziennikarze włoscy, którzy powróci 
li z wycieczki do Polski, zamieszczają w 
swych dziennikach artykuły, pełne sym- 
patji dla naszego narodu.

„Corriera della Serra" pisze między 
innemi: „W łęshy  sympatyzowały zawsze 
■ Polską, to też interesy polskie były go 
rąco bronione na konferencji pokojowej, 
zarówno przez delegaoję włoską, jak i 
przez całą prasę włoską*'. Dziennik za­
znacza, że ścisła współpraca ekonomiczna 
i polityczna jest zapewniona w stosun­
kach polsko-włoskich, które obecnie są 
bardzo serdeczne.

W skazana o s z c z ę d n o ś ć .
P. Szymon Aakenazy, przesiedziawszy 

miesiąc w Warszawie, wyjechał na waka 
cje do „batów** w Karlsbadzie, a petem 
wyjadzie do Londynu na zebranie Ligi 
narodów. Żadne z państw nie pozwala so 
biejna? luksusowe utrzymywanie stałego

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 
„ D E M A T "

s p r z e d a j e :
Samochody, odpadki wełniane, bawełniane i papie­
rowe, szm elc blaszany, lokomobile, kotły , ig ły  do 
maszyn . . . . . . . .  w W arszaw ie.
Skórę, czapki, odpadki papierowe i parciane, naczy  
nia aluminjowe, dynamo maszynę, szpadle, pompy, 
latarnie szk ło  okienne, w ozy i ich części . w Grudziądzu. 
Motory benzynowe, kabel z iem ny, obręcze żelazne we L w ow ie.  
Wełnę, urządzenie fabryki w ody sodowej . w Lodzi.

Szczegóły patrz:

„ D E M O B I L ” z e s z y t  39
Termin składania ofert 19 lipca 1922 r.

t y

T e a tr  „ODEOM99
Jedno z najwybitniejszych arcydzieł amerykańskich*

M ottos

1

Program od wtorku dn. 4 go 
do soboty dn. 8 go Lipca.

Angielskie prawo małżeńskie 
głosi, że zdrada mężczyzny nie 
jest powodem do rozwodu.

Wzruszająca tragedja życiowa w 6 ciu aktach  
odtwarzająca cierpienia naniewinniejszej kobie­
ty. W roli głównej, słynna urocza gwiazda amery­

kańska

■ ■■ K. Mac  Dona ld-

NAD PROGRAM tylko  do piątkui

Powrót ziemi Śląskiej do Polski
(Własne zdjęcia kinematograficzne dokonane w Herbach 

1 Lublińcu)

Uwaga: Szczegółową treść obrazu dołączamy dziś dla
wszystkich prenumeratorów miejscowych 1 sprzedaży ulicznej,
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Ą  H .  S I E L C E R  i S - KA «
p o d a je  da  w iadom ości Sz. Klijentełi, iż nadszedł duży transport naj- 
— nowszych m aterjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —

a U W A G A !
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|  1 Aleja -We II |— —| 1 Aleja Nk II |

delegata do Ligi narodów po za Polską. 
P . Askenazy, przebywający trzy czwarte 
fflieiiąca w W*rsŁiW' e> pobiera gaże w 
walucie obcej, ao wynosi miesięcznie pa­
rę milionów. In ie  państwa awym delega 
tom dają na azas aaaych abrad L'gi tył 
ko djety. .Tedaakże aystam oszczędności 
nie dosięgną! p. Askenazego.

Z ajścia  w Wilnie.
Na dzień w czorajszy  zapowiedziany 

zos ta ł  odczy t p rzedstaw icie la  „R ozw o­
ju" warszaw skiego o ce la ch ’i zadaniach 
T -w a  „Rozwój". Policja wileńska uzna­
ła z ta jem niczych pow odów odczyt ten 
za  „podburzający" i zabroniła p re leg en ­
towi wygłoszenia odczytu. G dy mimo 
to  zebra ła  się o o zn aczo n e i  godzinie  
zn a czn a  ilość słuchaczów, policja wkro­
czyła na  sa lę  odczytow ą i bijąc z e b ra ­
nych z a czę ła  ich wyrzucać. W  czasie  
tego  zebrał  się tłum około  lokalu od ­
czytow ego, oburzony zachow aniem  się 
funkcjonariuszy policyjnych. W  czasie  
bójki u ty ła  policja broni palnej. J ed n a  
oso b a  zabita , pa rę  rannych. A re sz to ­
wano około  40 osób.

W  m ieście  panuje ogrom ne wzburze­
nie z  powodu zachow ania  się w ładz i 
i policji, k tó ra  sprowokow ała krwawo 
za jśc ia  w dzień, w którym w W ilnie 
bawili przedstaw icie le  prasy szw a jcar­
skiej.

Krwawy wiec posła Okonia.
» d  miesiąca juk objeżdżał sławetny 

ks. Okoń wait i miasta b. Kongresówki, 
werbując zwolenników 1 wygłaszając na 
wiacach mowy agitacyjne o podkładzie 
bolsiewickim. Celem tego objazdu było 
tak ie  zwołani# łatwowiernych człopów na 
„kongres ludowy" (jeizote jeden!) do 
Warszawy, który właśeie odbyć się miał 
w dniu onegdajasym. Zaznaczyć należy, 
że k i.  Okoń wyraźnie na wiecach nie mó 
wił, w jakim celu zwołuje ludzi, lecz, 
grając na rozagitowaaych w drcdze de­
magogicznych okrzyków instynktach chłop 
sktch, dowodził, że trzeba sią zjechać do 
Warszawy, a b y  s w ą  n ied o lą  o p o ­
w ie d z ie ć  p. R ao ze ln ikew i P a ń ­
s t w a  i z a ż ą d a ć  n a p r a w y  s t o ­
su n k ó w .

N ajc isnn it js i  pośród słuchaczów okc- 
niowskicb uwierzyli i w Herbie okoły ty- 
Biąca przybyli wczoraj do Warszawy na 
„kongres".

Przez całe rano lulali się biedni nie­
świadomi okoniowcy po mieście, nie da­
no i n  bowiem żadnych wskazówek, co 
mają robić. Aż dopiero o g. 11 i pół spą 
dsono ich do ogrodu przy ul. Ludnej, 
gdzie właśnie miał się rozpocząć „kon­
gres". Wysunięte przez Okouia jakieś in­
dywiduum ebjęło przewodnictwo, wychwa­
lając w swym wstępnein przemówieniu 
patrona i organizatora „kongresu".

Ale lodzie zmiarkowali wówezai o co 
właśoiwip ohodzi i pocięli się bursyć. Wi 
docznie Okoń był na to przygotowany, 
skoro prowadził na „kongres* użyesoną 
przez komunistów warszawskich bojówkę, 
której członkowie nosili na (ramionach 
ozerwono-zielone (kolory dwóch międzyna­
rodówek) opaski.

Wobec burzącego się tłumu bojowcy 
komunistyczni ozynoie staaęli w obronie 
„koogrssn" i Okenia.

W y w iąza ła  s i ą  b ó jk a ,  a w ś l a d  
z a  n ią  i s t r z a l a n i n a ,  w  w y n i­
k u  k t ó r e j  p a d ło  k i lk a  r a n n y c h ,  
Podczas bojki ulotnił się sam Okoń, po- 
tu r to w ąey  i pobity prsez tych wzburzo­
nych chłopów, którzy jeszeze nie zatracili 
poczucia zdrowego sersa.

Przybyły oddział policji koanej i pie­
szej, nie zorjentowawszy się widoczni# 
wskutek zamętu w sytuacji, aresztował 
kilku przeciwników Okonia, a bojówka

a y u i u u i e u j u u u u  w

Z nieliczną już garstką usiłował wów­
czas Okoń, który znów się ukazał ua te ­
renie „kongresowym* udać się pochodem 
w stronę Belwederu, ale zagredzono mu 
drogę, wobec czego wygłosił tylko belsze 
wicką mowę de tłumu, który coraz wię­
cej topniał, aż wrsBzcie roztopił się do 
resity .

Proces posła Dąbala.
Wczoraj rozpeczął się w W arszaw ­

skim Sądzie Okręgowym sensacyjny pro 
ces pos. Tomasza Dąbala, oskarżonego o 
należenie do komunistycznej partji robo­
tniczej Polski oraz o wygłaszanie podbu­
rzających przemówień na trzech wiecach 
robotniczych, które odbyły się w W ar­
szawie w jesieni r. z„ a mianowicie na 
wiecu do. 20 września 1921 r. w Teatrze 
Powszechnym przy ul. Leszno w sprawi* 
wyborów do Kasy Choryoh, na wiecu 
dnia 9 października 1921 r. na placu Te 
atralnym w sprawce szkoły powszechnej 
i na wiecu dnia 14 października 1921 r. 
równleł na placu Teatralnym w sprawie 
8-io godzinnego dnia pracy. przemó­
wieniach tych pos. Dąbal pabliezsie 
ssczjcil się z tego, ze jeat honorowym o- 
bywatelem Moskwy, nawoływał do walki 
z ohecaym ustrojem politycznym i społe­
cznym, Rosję stawiając za przykład do 
uaśM owania i grożąc, ż» u  ju ż  s z y ­
k u ją  s ię  w  oytadwli m ie s z k a ­
n ia  d la  ły s k ,  k t ó r z y  t e r a z  
r z ą d z ą 1*.

Prooes rozpoczął się o g. 10 m. 45. 
Komplet sądzący stanowią sędziowie: Gu 
miński (prezes), Grzybowski i Krassow­
ski, oskarża podprokurator Rsttinger, 
bronią oskarżonego pp. Dur&ez i Jan Bą 
browski.

Na ławie eskarżonysh pojawia się Dą 
bal, elegancko ubrany, wyświeżoiy, u- 
śmiechnięty.

Rozpoczyna się indagacja:
Prez. Gu m i ń s k i :  Imię oskarżonego?
•  ą b a I :  Tomasz.
Prez. G u m i ń s k i :  Kiedy się urodził?
D ą b a l :  W roku 1890.
Prez. Gu m i ń s k i :  Katolik?
D ą b a l :  (glośuo i zdecydowanie): — 

Tak jest!
Prez. G u m i ń s k i :  Wykształcenie?
D ą b a l :  Wyższe, uniwersyteckie...
Podpr. R e t t i n g e r  domaga B i ę  odro 

czenia rozpraw wobec nieobecności sze­
regu świadków, których zeznania mają 
dla sprawy nader iatetue znaczenie.

Są4 udaje się na naradę, wreszcie po 
powrocie prez. ogłasza, ża rozprawę o- 
dracza się do dnia jutrzejszego.

Nieobecn ść marsz. Trąmpczyńskiego 
i kilku innych świadków uznano za ospra 
wiedliaioną, natomiast pos. Bailicki, pos. 
Sudoł, radny Jaworowski, radny Ma*- 
czar i inni, którzy swej nieobecności nie 
usprawiedliwili, skazani zostają na grzy­
wnę w wysok. 400 mkp.

Proce* odbywa się przy szczelnie z a ­
pełnionej Bal;. Zarówno wśrófi publiczno­
ści, jak i przy stoi* prasowym „mniej- 
siość" stanowi Widoczną większość.

Naiświeższe wiadimości
A tak  n a  k o s z a r y  w G liw icach .

Opole, 5.7 tel. w i. — Orjanizaoj* nie­
mieckie przeciwstawiają się zniszszeniu 
broni odbieranej policji, przewidzianemu 
prsez układ s międtykoalicyjną wojBke- 
wą Komisją kontrolną. @koło 100 osób, 
k tó re  chciały zawładnąć skonfiskowaną 
bronią, zaatakowało straż koszar w Gli­
wicach. Automobile uzbrojone w karab i­
ny m asijuow e, zmusiły atakujących do

ce:#czki. Uiiekający w dwrocie spostrze­
gli S trzelca  francuskiego przechodzącego 
ulicą i ząbili go strzałami rewolwerowy­
mi. Oddział „Ś8lbsohutzu“ odebrał w o- 
kręgu bytomskim angielskiemu konwojo­
wi skonfiskowaną broń. Strzelcy niamlec 
cy ostrzeliwali z zasadzki na wzgórzu 
wojsk* francuskie zaw agonerane w Gli­
wicach.
W a r s z t a ty  o k r ę t o w a  w H am ­

b u r g u  s t a n ę ły .
BERLIN, 5.7 tel. wł. — Personal te 

chniszny wszystkich stoczni hamburskich 
przystąpił wczoraj wieczorem do strajku. 
Pracę przerwał cały personal techniczny 
wraz z inżynierami przedsiębiorstw okrę­
towych. Wskutek czego w najbliższych 
dniach ni* będzie mógł odejść żaden o* 
kręt z Hamburga.

P r z e d  s t r a j k i e m  w Mism- 
c z e c h .

BERLIN, 5.7 teł. wł.—Niebezpieczeń­
stwo ogólnego strajku w Niemczech je i t  
coraz większe. S tra jk  drukarzy zaostrzył 
się. Obecni* ukazuje się tylko w Berlinie 
dziennik informacyjny związków zawodo­
wych. Zaehodzi obawa, że do bezrobocia 
drukarzy przyłączą się tikźe  ione za­
wody.
D e m a rc h e  G re c j i ,  R um unji i

S e r h j i  p r z e c ie r  B u łg a r j i .
BERLIN, 4.7 (tel. wł.) Dnia 28 czerw 

ca bandy bułgarski* koaitadży dopuściły 
się w macedońskiej S trua isy  szeregu o- 
krutnych gwałtów, 'Braech żandarmów za­
bito. Prem ier Ninćic, informował się w 

’Atenach i w Bukareszcie w sprawie współ 
nego kroku przeciwko Bułgarji, oraz w 
sprawie protestu przeciwko ttm u państwu 
w L :dze Narodów. Ponieważ rsąd grseki 
i rumuński zgadzają się na propozycję ju ­
gosłowiańską, przeto obecni# n a leż y  ocze­
kiwać wspólnego kroku Grecji, Rumunji 
i Jugosławji przeciw Bułgarji w Lidze 
Naradów i w Sofji.

Ciekawe wiadomości.
— 29 czerwoa w noey dokonany zo­

stał samach dynamitowy na budynęk po- 
liojt państw#w*j w Sądowej Wiszni. Część 
budynku została zniszczona. Pięsiu Ukra­
ińców, podejrzanych o wykonanie zama­
chu, zostało aresztowanych.

— Rada ambasadorów postanowiła 
zasadniczo, it ogłoszenie Kłajpedy wol- 
nem miastem powinno nastąpić jeszcze w 
roku bieżąjym.

— W związku z aresztowaniem jedne­
go z morderców Rath**au‘ego GUntera, 
który zeznał. Iż przez pewien czas praso 
wał a  gen. Ludendorfa, ten ostatni zo­
stał 80 czerwca aresztowany.

— Lenin jes t  chory beznadziejnie ml- 
mi zaprzeczeń urzędowyeh nie wróci już 
nigdy do pracy. Obecnie rozpoezyna się 
w partji komunistycznej okres rozluźnie­
nia, ścierana się poszczególnych frakcji i 
ubieganie się o zajęeie dominującego sta 
nowiska w partji.

— Prezydent Ebert wyznaczył człon­
ków trybunału utworzonego dla obrony 
ris»zypospolit*j. Między niemi figuraje 
były kanclerz Fehrenbach oraz poseł so­
cjalista większości i b. minister Wiessea.

— Komisja dla spraw zagranicznych 
Reichstagu przyjęła układ w Rapallo.

K r o n i k a .
Uroczystość złączenia Śląska.
Na seoian.u Komitetu obchodu ślą­

skiego postauowioao wysłać delegata do 
Warszawy w celu porozumienia sią  z tam 
tejszym komitetem w sprawie ustalenia 
daty uroczystego obchodu połączenia G. 
Śląska.

Przyjęto też projekt obchodu, który 
zapowiada w wigilję dnia t. j. w sobotę 
o g. 7 w. zbiórka na placu magistrackim 
przedstawiciele korporacji, stowarzyszeń, 
związków i wojsko mają się zebrać wszy 
scy bez sztaud»rów, skąd, po uformowa­
niu pochodu z orkiestrami, u s t ą p i  wy­
marsz na cmentarz S-go Rocha. Na cmen 
tarzu odbędzie się nabożeńłtwo żałobne 
na grobach poległych powstańców, złoże 
nie wieńców, salwa henorowa w o jsk a  i 
zapalenie beczek smolnych. Po nabożeń­
stwie, przemówieniu i śpiewach powrót 
w tymże porządku i rozwiązani# pocho­
du na pl. magistrackim.

Na drugi dzień t. j. w niedzielę (da­
ta będzie podana) po przybyciu zaproszo

Krawiec damski *
J. S z u b s k i

I i - i*  A le ja  39 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra.

Ceny p r z y s t ę p n e l

nych delegatów z Lublińsa o godz. 10 r* 
przed szczytem kaplicy Jasnogórskiej u; 
roczyste nabeleństwo, na które przybędą 
cechy, korporacje, stowarzyszenia i zwią 
zki ze sztandarami. Pochód uda się na 
ul. Parkową i Centralną w celu przeraia 
nowsaia tych ulic na Lobliniecką i 
Śląską. ,

Następnie odbędzie się poświęcanie 
kamienia węgielnego pod projektowany 
pomnik, wreszei* roswiąsanie pochodu aa 
placu magistrackim.

Tegoż dnia odbędą się odczyty zwią­
zane s uroczystością w sali „Ogniska" i 
sali Ztw. Zw. Kolej, przy ul. Piłsud^ 
8 lti 6 KO*

Z a k o ń o z s n ie  r a k u  s z k o l n e ­
go n a  k u r s a c h  d o k s z t a ł c a j ą ­
c y c h .  W da. 2 b. m. odbyło się u ro ­
czyste zakończenie roku szkolnego na 
kursaeh dokształcających przy Magistra­
cie. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem na Jasnej Górze, poczem ucznio­
wi* wstępnego, pierwszego i drugiego 
kursu otrzymali świadectwa w lokalu kur 
sów, uczniowie kursu III udali się do lo­
kalu Stow. Rtem.-Przem., gdzie odbyła 
się uroczystość wręczenia świadectw z u- 
kończenia kursów. Obeoni byli pp.: pre­
zydent dr. J. Marczewski, ławnik M. Pa- 
ciorkowski, delegaci rzemieśluików. Po 
przemówieniu p. Więcławskiego, który 
zackęsał młodzież do dalazej pracy i nau­
ki, zabrał glos kierownik kursów p. inż. 
Paszkowski, który zdał sprawozdanie z 
działalności kursów.

Kursy ukończyło 21 z ogólnej liczby 
25-ciu, w tym dwuch z nagrodę. Na watę 
pnym, pierwszym i drugim kurs!# przy- 
znano 4 nagrody.

Na nagrody składają się książki wy­
sokiej wartości, 'k tóre ofiarował Magistrat 
dla kursów.

O s o b is ta .  Lekarz powiatu często­
chowskiego dr. Ryszard Wołowski w dn. 
1 lipca r. b. powrócił z <5 io tygodniowe­
go urlopu i objął urzędowanie.

O p ła ty  s ą d e w e .  W nr 46 „Dzień 
nika Ustaw" ukasało się rozporządzenie 
Ministra Sprawiedliwości w przedmiocie 
uiszczania opłat sądowych w znaczkach 
sądowych. Opłaty więc sądowe z wyjąt­
kiem wskazanych w par. 2 rozporządze­
nia uiszczane będą w znaczkach sądo­
wych, k tó re  mają b jć  kategorji: po 1 mk. 
5 mk., 10 m k ,  50 mk., 100 mk., 500 
mk., 1000 mk. Rozporządzenie powyższe 
wejdzie w tycie z dniem J października 
robu bież.

N is p o d ją ł s  m iljony. W ykaz nu­
merów, wygranych których posiadacze 
dotąd są nieznani. N-ra  0,188,747, 
0.470 094, 7.054 599. 1.787,047.2 154.513 
2.486.758.

Podatek dochodowy id  uposażeń 
służbowych.

Na podstawie ustawy z daia 4 kwiet­
nia 1922 r. (Dz. U. R. P . Nr. 29 poz. 
2*2) oraz wydanego do tejże ustawy roz­
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 22 
kwietnia 1922 r. (Dz. U. R. P- Nr- 35 
Puż. 201). każdy służbowca, wypłacający 
uposażenie służbowe, emerytury i wyna­
grodzenia za najemną pracę, których wy­
sokość obliczona w stosunku rccznyrn. 
przewyższa 300 tysięcy marek u poszcze­
gólnego praoowaika, obowiązany jest ob­
liczać i potrąoać podatek dochodowy przy 
padający od wypłaednej każdorazowo kwo­
ty wynagrodzenia. Potrącone w ciągu 
danego miesiąca sumy podatku służbodaw 
ca obowiąsany jes t  najdalej do 14 dni 
po apływie tegoż miesiąca wpłacić do 
właściwej Kasy skarbowej z załączeniem 
wokaza potrąseń, sporządzanego według 
przepisanego wsoru, względnie odpisu lis 
ty płasy, zawierającej dane, niezbędne do 
sprawdzania prawidłowości dokonanych 
potrąceń.

Potrązeni# podatku ma być uskutenz- 
nians począwszy od 1 lipca r. b. punktu­
alnie przy każdej wypłacie, w wysokości 
zależnej ou sumy wypłaconego uposażenia 
a mianowicie; od wynagrodzenia, którego
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I
HO „ N O W Y "
Program od środy 5  lipca do 

piątku 7 włącznie.

T y l k o  3 dni! Potężny dramat w 5  wielkich aktach ilustrujący smutne 
dzieje n ieszczęśliw ej kobiety

T y l k o  3  d n '!

KOBIETA BEZ JUTRA L e d a * 6 is .
B o g a t a  w y s t a w a . — M a lo w n ic z e  z d ję c ia .

— A n o n s :  —
W laetępne] zmianie programu uka­
że się wybitny film historyczny przed 
stawiający etoaunki króla Peksów 
Ahaswera jesęo faworytą Hamane i 

piękną Esterą p. t.

A h a sw ir  Król P i r s ś w .
Dla młodzieży i dzieci dozwolone.

wysokość, oblissona w stosunku rocsnym, 
wynosi ponad 3o#.#0# mk. do48O00O mk. 
potrąca się 0.2 proc. wypłaconej kwoty, 
ponad 4S0.Q00 mk. — 720 00© mk.,—0.3 
proc.,— penad 720.00# sok.— 1.OO0.O0O mk. 
0.4 pros..— ponad 1.000.000 mk.— 1.800.00# 
mk.—0.6 pros..—ponad 1 #00.000 mk.—
2 400.000 mk.— 1 proc.,— ponad 2.400.000 
mk —3.#00.000 mk.—1.7 proc., — pnnad 
8 00O.O0O mk.—3.600.00# mk.—2 1  pros., 
pnnad 3 600 000 mk.—4.000.000 mk — 3 # 
proc. wypłsconsj kwnty.

O wyższysh (ponad 4.0#O.000 mk.) 
upoBeżeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń aa najemną pracę stosuje się 
stopę procentową potrącenia, podaną w 
sk a l i  ogólnej art. 0 powołanej sa wstępie 
ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 r.

Jednorazowa wynagrodzenie dolicza się 
do sumy ostatniego pnrjodycsnego wyna­
grodzenia, obliczonej w stosunku roct- 
nym.

W razie zaniedbania powyłezago obo 
wiązka lub nieprawidłowego spełnienia ge 
słażbodawca naraża elf na sapłaeanie n a ­
leżnego podatku z własnyoh fundiszów 
wraz z odsetkami sa zwłoka w wysokeści 
2 proc. mlesięosnA i z kosztami egzeku- 
cyjnemi, a nadto aa grzywnę w myśl 
przepisów art. 82 ustawy z dnia>4 kwiet 
nia 1922 r. W sprawie kwot potrącenysh 
w myśl rozporządzenia Ministerstwa Skar 
ba s dnia 20 kwietnia 1 SABI r. L 1122.021 
względnie z 20 grudnia 1921 r.  L. 4018, 
na poczet podatku dochodowego za rok 
1922 zostanie wydaae osobna zarządzenie.

Kin* „ O d e# n “  — O n*... Wtpa- 
nitły dramat Nmowy p. t. „One...“ de* 
monstruje kino-teatr ,,Odeon“ . Wdział w 
obrazie biorą wybitni artyści amerykaó- 
ecy, którzy g rą  swą wzbudzają ogólny 
z a c h w y t .  Przed widzem rosgrywa się tra 
gedja młodej dziswozyny, która wbrew 
woli swej wydana sestaje za  mąż, c ier­
pienia i męki moralne kobiety, która 
chce kochać, Próoz b. dobrej gry arty- 
Btów ujrzyć można piękne zdjęo a ■ natu 
ry. Nad program „Objęcie G. Śląska przez 
wojska polskie“ .

Z tra g e d ji  życ ia .
W domu nr. 22 przy Ol. Jasnegórskiej 

Klemens Szyjko, usilewsł pc pełnić samo­
bójstwo przez zadanie lobie ra n ;  aożem 
w ekolice serca. Denata w stanie nieprsy 
tom nyn przewieziono do szpitala * ie j -  
sskiego.

Napad rabunkow y
B andyci n*  r * w e n e h .

Dwuch nieznanych osobników, z któ­
rych jeden usbrojony był w rew olw er a 
drugi w bagnet napadło w lasku na szo- 
Bie pomiędzy Rudnikami a Mstowem na 
idącego z R uin ik  do Mstowa Mozzka L<- 
bermaaa, sam. RtdomBku i zrabowali mu 
2 koszule męskie i mk. 15.000. Jak us ta ­
lono, bandyci byli na rowerach i po do­
konanym napadzie pojechali w stronę 
Częstochowy.

R abun*k. W lesie, pod Herbami 
wyszedł do idącej drogą Marji Sarms, nie 
znany jej żołnierz i zagroziwszy jej z ra­
bował mk. 6000, poczem zbiegł do łasa.

P r z a z  o k n o . Niewiadomy spraw­
ca, dostawszy się za pomocą otwarcia o- 
kna do mieszkania Salomona Działoszyń­
skiego, zam. chwilowo w Ostrowach, g * .  
Dźbów, skradł mu zegarek srebrny z de­
wizką, spodnie, 500# mk., paszport nie- 
mieoki, scyzoryk z rybką na oprawie i no­
tes. Ogólna wartość skradzionego wyno­
si mk. 60.#00.

K ra d z i* *  * f  O s tro w a c h . Nie­
znany sprawca, dostawczy się sa pomocą 
wyjęcia ezyby w oknie, do mieszkania A- 
brama Bryla, sam. na letnisku w • s t r o -  
wach gminy Dśbśw, skradł mu zegarek 
srebrny męski, garderobę 1 bieliznę. Ogól­
na wartośś skradzionego mk. 15O.0#O.

K r a d z ie ż . Aleksandrze Obolewicz 
ze Święeian, ziemi Wileńskiej, niewiado­
my sprawca skradł na alley Piłsudskiego 
torebkę pluszową, zawierającą mk. 75000 
l paszport polski.

Zdaleka i zbliska.
— S p o r t  w  w o jsk u . Zorgani­

zowane w obozie Kościuszkowskim zawo­
dy taiędsypułkowe saperów Wojsk P o l­
skich jeżeli nie były bilansem tego, co 
detychozss u nas zdziałano na tern polu.

Do niezwykle urozmaiconych popisów 
sportowych zgłesiło się około 200 w spół­
zawodników, reprezentując dzielnie pułki 
zaperów okręgn warszawskiego.

Wyniki były następujące:
W rzucie ossezepem najlepsze kwalifi­

kacje wykazał por. Watvren (kas. ob. sap.) 
bierac dystans 38 mtr.

W skoku w wyż rekord pobił per. 
Sośnicki (baon chein.), sięgając najwyżej 
przestrzeli 1.47 mtr.

Pchnięcie kulą najwprawniej wykonał 
sierż. Kita (b. mostowy) na 9.13 mtr.

R tu t  dyikiem zdobył chor. Reński. 
(2 p. sap.)’ na 26 88 mtr.

W klasycznym bi»gu na 100 mtr. 
pierwszy przybył znów por. Sośnicki w 
11.8 s., który też zdobył skok w dal z 
rozbiegiem na 5.75 mtr.

W biegu na przełaj (8500 mtr.) od­
niósł zwycięstwo sap. Pająozkowski (K. 
O. S. S.) w 13.12'4 a  , jak również bieg 
1500 mtr. w 4,54‘6 m.

Gonitwę na 400 mtr. wygrał por. Ko­
zicki (8 P. sap.) w 61.8 ‘ s.

— Z a m o rd o w a n i*  p r z o d o ­
w n ik a . Komendant n a r ty  policyjnej w 
Peddębicacb, starszy przodewnik Woźniak 
wracał w nocy z Turku razem z żoną i 
teściową, 2 bratowemi i dwojgiem dzieci. 
Na szosie napadli na wózek 8 bandyci w 
maskach. Przodownik wystrzelił i zranił 
jednege z nich w nogę. Bandyci odpowie­
dzieli strzałami 1 położyli przodownika 
trupem na miejscu, oraz zranili teściową 
w rękę. Następaie bandyci zrabowali pie­
niądze i kosztownośoi, poczem kazali 
wszystkim odjechać, nie pozwalając za­
brać zwłok przodownika. Policja z P o d ­
dębic i Łęczycy rozpoczęła śledztwa i 
pościg za bandytami, posługując się psem 
tresowanym! Na razie jednak nie udałe 
się wykryć bandytów.

H ister  ja o św . Janie
k tó ry  nie c h c ia ł  p rz y ją ć  

p ra w o s ła w ia .
W ładnie położonej wiosce Rokietni­

cy, pow. kowelzkiege, przed r. 1163 s ta ­
ła  przy moście, prowadzącym do dworu, 
starożytna kapliczka drewniana a figurą 
św. Jana Cbrzciciela, którą zbudewsno 
na wodzie na słupkach, z ozdobną barjsr  
ką i daszkiem gontami pokryty*. Miej­
scowa ludność, wówczas jeazoze unicka, 
miała szczególne przywiązanie do tej ka­
pliczki, którą sicsodrze ozdabiano palne- 
mi kwiatami i uroczyście obchodzono 
dzień św. Jana.

Gdy po r. 1863 rząd rosyjski kasował 
cerkwie unickie, a razem z niemi nisz­
czył wszelkie pamiątki z tych czasów po­
chodzące, jak  krzyże przydrożne, obelis­
ki, napisy polskie na cmontarzacb i t. p. 
przyszła solsj i na ową kapliczkę ze św. 
Janem na wodzie. Duchowieństwo prawo­
sławne starało się przekonać miejscowych 
włoścjan, ta  św. Jan przez skasowanie 
Unji, już się stał prawosławnym i te  mo- 
żma Go przenieść do cerki, a kapliczkę 
należy zniszczyć.

Jednakże ludaośś, przywiązana do daw 
nyoh tradycji, ani słyszeć e tern nie ohcia 
łz. Wówszas gorliwy pop jedzie do dwo­
ru, na którego grontach stoła owa k a ­
pliczka i prosił dziedzica, żeby zgodził 
oldać figurę do cerkwi.

Energiczny i znany z ey wilnej odwagi 
ś. p. Stanisław mikułowski, wyłsjał popa 
sa pooobaą propozycję. Narazie pop się 
uspokoił, jednakże, nie mogąc strawić ta­
kiego oporu dziedzica, namawiał chłopów 
na pedcięcie słnpców, aby się św. Jan 
przewrśeił na zamarzniętą rzekę czyli, że 
razem z kapliczką, która nosiła wybitnie

charakter katolicki, św. Jan upadnie, a 
na powtórne postawienie Go na wodzie 
policja pozwolenia nie da; jednakże ża­
den z chłopów rusinów na taki czyć od­
ważyć się nie chciał.

Pop nie mógł dłużej patrzeć spokoj­
nie na stojącą wciąż figurę św. Jana i 
postanowił przy udziale władz policyjnych 
zabrać figurę przemocą de cerkwi. W 
umówiony dzień urządził tak zw. „krest- 
nyj chod“ , czyli procesję i gdy już z mo­
stu, po zrobionym rusztowaniu, sięgano 
po figurę św. Jana — chwili tej zapadła 
się podłoga pod św. Janem, k tń ry  wolał 
wpaść do wody, na dno rzeki, ale nie 
ohci*ł przyjąć praworławs.

Fak t ten  zrobił na obecnych wstrzą­
sające wrażenie i długo opowiadano w 
okolicy o cudownym zdarzeniu.

Raasmaitoście
(—) H a n d la rz e  lu d zk iem  m ię

■ * m .  D j jaaiego zezwierzęcenia doszli 
ludzie pod rządami bolszewickich . z b a w ­
ców ludu", świadczy fakt ujawniony nie­
dawne w Mińsku wykradania trupów z 
cmentarza i wyrób z nich kiełbas. P rze­
prowadzone dochodzenia ustaliły, ża na 
cmentarzu mińskim rozkopano 290 gro­
bów, skradziono ubrania, a ze zwłok wy­
cięto wszystkie części miękkie. Zdołano 
przyłapać szajkę handlarzy, która depu- 
szczała tlę tej zbrodni i prowadziła han­
del ludzkiem mięsem na wielką skalę. 
P rzy rewizji u jednego z członków tej 
szajki znaleziono w piwnicy 12 beozekjza- 
solonego mięsa ludzkiego, oraz świeże 
przygotowaną na stole kiełbasy.

Podczas dalszego badania, handlarz o* 
świadczył, że część świeżego nsiąsa ludz­
kiego idzie na wyrób kiełbas, które cie­
szą się ogromnym pokupem i szczegól­
nym smakiem, zepsute zaś mięso ludzkie 
soli się, składa do beczek i sprzedaje j a ­
ko karmę dla świń.

Handlarz wydał siedmiu swoich współ 
ników, u których znaleziono kilkanaście 
beszek z solonem mięsem iudzktem. oraz 
kilkanaście świń tuczonych tymże mię­
sem, wagi każda po 10 do 14 pudów.

Wszyscy handlarze ludzkiem mięsem 
w ilości 8 osób stanęli przed miejskim 
trybunałem rewolucyjnym, który wymie­
rzył im po 6 1s t  więzienia. Wobeo“tego, 
że ludzi zupełnie niewinnych skazuje się 
aa śmierć tylko dlatego, że nie gą bol­
szewikami, taka  kara jest śmiesznie ła­
godna.

(—) C z ta r e c h s a tn a  r o c z n i ­
c a  w y p ra w y  M a g a lla n a . W r. b.
upływa czterysta la t od chwili, gdy doke 
nano po raz pierwszy podróży naokoło 
świst*. — Z pięciu okrętów, które opu­
ściły 20 września 1519 r. z 240 ludźmi, 
pod dowództwem słynnego żeglarza, F e r ­
dynanda Magellan*, port hiszpański San- 
Lucar de-Barrameda, jeden tylko z kilku 
nastu ludźmi, pod dowództwem Sebasljans 
Kicano, dotarł z powrotem do H szpanji 
dn. 6 września 15522 r., opłynąw»zy zie­
mię dołokołs. Ferdynand Magellan nie 
dożył, jak wiadomo tej chwili, zginął bo­
wiem w walce z ssltanem wyspy Maktan 
(archipelag filipiński w dniu 27 kw ietr i i  
1921 r.

Doniosłe to wydarzenie W dziejach cy­
wilizacji, będące jednem z najśmielszych 
przedsięwzięć żeglarskich, będzie niewąt­
pliwie obchodzone urocsyśoie przez kraj 
cywilizowany.

W literaturze polskiej nie mamy obesaie 
ani jednej książki, traktująoej o tem wy-- 
darzeniu. Jedyne dziełko o Magellanie 
jako wydawnictwo popularne, wyszło je­
szcze w roku 1893 i od dawna jest wy­
szarpane. Dziełko to nosi tytuł: . 0  sław­
nym żeglarza Magellanie, czyli pierwsza 
podróż naokoło świata“ i napisane zostało 
przez p. Wacława Nakęskiego pod pseu­
donimem Wacława •b is z k s .

Tow. Polskiej Macierzy Szkolnej w

Warszawie, ehsąc uczcić cztsrechsetną 
rocznicę wyprawy Magellana i zaznajomić 
z tym wydarzenie* szerszy ogół, przystą­
pił# do nowego wydania tego dziełka, k tó ­
re  niezadługo pojawi się na półkach księ­
garskich.

(—) P e r t*  s ta n i*  s ię  o z d o b ą  
k o b ie t  m  w a r s tw a c h  n a j s z e r ­
s z y c h .  J i k  wiadomo, perły tworzą się 
w płucu małża perłopława. Błona płasz­
czowa, podrażniona przez ziarnka piasku 
albo larwy pewnych robaczków, otacza, 
przedmioty te twardnieją wydzieliną i 
powstają perły.

Próbowane wprowadzać do muszli m a­
łe kuleczk , które wtedy zmieniły się w 
perły tylko z jednej strony. Dżywaoo ich 
do klejnotów, gdzie tylko jedna strona 
perły była widoczna,
flj Obecnie japończyk Mikimoto znalazł 
sposób otzymywaoia całkowitych sztucz­
nych pereł. Alianowicie, owija się kulkę 
w kawałek błony wyciętej z innego nułża 
i przeszczepia się ją  na płaszcz drugiego 
małżu.

Powiadamiają, że prawdziwy znawca 
oa pierwszy rzut oka odróżni perłę »*tu- 
ozną od naturalnie sformowanej. Bądź 
co bądź dzięki japończykowi Mikimoto, 
całe zastępy kobiet będą miały przyjem- 
cość ozdabiania się perłami. Będzie ład­
nie, ale nie wazysoy są prawdziwymi 
znawcami.

(—) Cay i kiasły s t a r z e j e  s ię  
m ę ż c z y z n a ?  Na temat: .Do jakiego 
wieku mężczyzna ma prawo aazywać się 
młodym" urządził niedawno ankietę jsden 
z wielkich dzienników. Na zapytanie to 
nadeszło z grona czytelników mnóstwo 
odpowiedzi, wśród tych niektóre zasługują 
na przytoszouie:

.Przekonałem się — mówi je d e i  czy­
telnik, — że jestem już stary , w chwili, 
gdy kobiety zaczęły brać moje oświadczy­
ny miłosne sa komplementy, kiedy daw­
niej brały komplement każdy za wyznanie 
miłosna"...

Inny opowiada w toaie lirycznym:
.Mężczyzna starzeje się, kiedy może 

powiedziić razem z Cydem Campoamor: 
.C ó rk i  kobiet, które kochałem, całują 
mnie teraz jak święty obrazek*.

Trzeci podał .niezawodny" sposób 
przsktnania się o syaptom atach starości 
mężczyzny.

.Skoro tylko córka uśmiecha się do 
ciebie, gdy matka marszczy groźnie brwi, 
jesteś młodym. Skoro staje się przeciwnie, 
jesteś starym".

Najzabawniejszą jednak była odpowiedź 
pewnej młodziutkiej, mężatki, która pisa­
ła: „Mężczyzna zaczyna się starzeć... w 
tydzień po ślubie".

Ogół mężczyzn jednak uznaje przede- 
wszystkiem w tej sprawie opinję, w yra­
żoną swego czasu przez s’awną Minon 
Lenclos, iż kobieta ma tyle lat, ns  ile 
wygląda, mężczyzna tyle na ile się czuje. 
A peniewaź .pan i krói“ tej ziemi czuje 
się zawsze aż do śmierci młodym, za te*  
...niema starych mężczyzn na świeciel

Wielka wyprzedaż!
letn iego p łóciennego obuwia: 
białe, szare, prunelowe, m ę­
sk ie , dam skie i d z iec ięce , o- 
raz sandały w wielkim wybo­
rze po cen ie  bardzo niskiej

w m * |* z y n i*

A. S z t y b e l m a n a
l - s z a  l l l* ja  N s  10.

Posiadam również na składzie lakierki 
i reniferowe najnow sze wydłużone fa­
sony damskie i m ęskie szare i bronzowe.

Z a p a m i ę t a j c i e  a d r a s i

A. SZTYBELMAN l-s z a  Altjl Ni 10.



TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program  od n iedzieli 2 
lipca i dni następnych .

Dla młodzieży dozwolone.

N ajpotężn iejszy  a m ery k a ń sk i  serjow y  obraz w y tw ó r n i  „Universal F ilm  M anufacturing  Co L t d *  w N ew  Jorku

,Czerwona Rękawiczka”
Akcja rozgrywa się w krajach polu- 

kańskiego dramatu w 6  aktach p. t. O I 1 1 I C I  k  V J k V l l «  dniowo-zachodnich Amer,ki
W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MAR JA WALCAMP.

II .g a  SE R JA  sensacyjnego amery- g  ^  j 6  T Ć G 0 Of f  ci

Nad p r o g ra m :  POWRÓT ZIEMI ŚLĄSKIEJ DO POLSKI.
Szczegółowy opis w programach.

Aktualne zdjęcia 
z natury.

K i n o - t e a t r Tylko 2 dni! W sobotę 1 i niedzielę 2 lipca. W ielka  e p o k o w a  t r s g e d j a  w  1 s k t s o h .

„ L E G U N
ul. Dąbrowskiego 12.

I I

J. U  u a r .  •»  •    X ‘    -  —  ______ __________

L U D Z I E  N I E P E W N I  J U T R A
Rzecz dzieje s!ę w świecie starożytnym w carskiej Rosji. t ,

99

Ważne dla Panów! g
W f i r  m i  e

B ła w a t” S
I A le ja  I* (dom p. Frankego) s

rozpoczęła się wyprzedaż kcrtów mę­
skich na garnitury, spodnie i palta 

p o  c e n a c h  n e jn ić a z y c h .
Ś w i e ż o  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  l e ­
tni: zefiry , kretóny. satyny, muśliny, 
batysty, etaminy we wszystkich ko­
lorach i deseniach. Wielki wybór je- 

dwabin i trykotin.

■■■■■■■■■■■■■

Okręgowy Urząd Ziemski w Kielcach
podaje do publicznej wiadomości, że W dniu 24 lipca 1922 r. 

sprzedana zostan ie  w  drodze przetargu kolonja  p r z e m y s ło w a  p ozosta ła  
z parcelacji m ajątku P od zam cze  C hęcińskie, pow . K ieleckiego  przestrze  
ni o k o ło  32  m orgi, w  której to  p rzestrzen i znajduje się  o k o ło  5 m or  

g ó w  p ok ład u  k a m ien ia  w a p ie n n e g o .
Do licytacji stanąć mogą przemysłowcy posiadający już własne zakłady przemysłowe 

i potrzebujący powyższych terenów na rozszerzenie takowych lub tez przemysłowcy którzy 
zobowiążą się w oznaczonym terminie r,a zakupionym terenie uruchomić nowe zakłady prze­
m ysłow e/

Jkręgowym Urzędz

8
C h r z e śc ija ń sk a  F ab ryk a  

M ydła

Gzy c h c e s z  być p ię k n ą ?
pozbjć się bez śUda piegów, opalenizny 

l zmarszczek na twarzy?
Używaj cudownego kremu metamorfoza

M y d ł a  • r  ■„DOBOSZ” B a c z n o ś c i
l o e v r .v o  Ir ■ f ta n  rf n i  ftnrZA IIBa

n
P I  E G O  L “

w  C zęstochow ie
ulica  W a r sza w sk a  N i 57. 

poleca najlepsze mydło zawierające od
6 3 ° | ,  do 6 6 ° | o  tłuszczu

z praepisu D-ra St. Martin w Parjiu. |  
Żądać w aptekach iskładach aptecznych.

DOKTÓR
P A W E Ł  B R O N IA T O W S K I
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n o r y c a m e  i • k o r n o
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12— 1 w południe.

D jagnostyczno-leczn iczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. A rn o ld  Bram

C zęstochow a, K ośc iuszk i JNś 1.
Telefon N» 450.

Przekonać się każdy może!
4 e ty lko w

M a g a z y n ie  B ła w a tn y m  p. f .
Kornberg i Szumacher
w C z ęs to ch o w ie  I Aleja Ni 11
■w podwórzu parter vis-a-vis ramy

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

T rykotiny, jedw abie, w ełny, 
bostony, zefiry koszulow e  
płóclenka, ko łd ry  pikow e 1 
bajowe, serw ety , ręczniki 

oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych!

Każdy Oszczędza
k t o  s t a l e  r o b i  s w e  z a k u p y  u

J . RZĄSI ŃS KI EGO
w C zęstochow ie K ościuszki 1 9  a 

polec*: trjkotiny, jedwabie gładkie I de­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-su-cza i al paga marynarko­
wa, korty, materjsły roletowe, płaszoze l 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­

nowe nowości.
Każdy się może przekonać! ■■■■■■■■■■

A le k s a n d e r  J a x a  D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r * y » ią p * y

K ościuszki W 1, m ieszkania 3- 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
nrassacje, podziały pastwisk 1 inne po­

miarowe roboty.

L e k a r z - d c n t y s t a

Gustawa Bugajer-Bem
ul. P iłsudsk iego  N i  1 7 - 

Przyjm uje codziennie od 9-ej rano  
do 1 -szej po poi. r od 3-ej do 7-ej 

w ieczór..

Za 6 5 0 U Mk.

u b ra n ia  S3,
z dobrego kortu 

można

Za 2 . 0 0 0  M k -
na całą damską

s u k n i ą
 nabyć w znanej firmie

J . D aw idow icz  * S—
I A le ja  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane 1 bawełniane mator 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

J e s z c z e  k ilka  dni s p rz e d a ,  
je  po cen ie  k o sz tu  obuw ie

f i r m a  „ W Y G O D A  *
li-ga Aleja JWh 39.

Posiadam  na sk ład zie  najnowsze 
fasony: M ęskiego, D am skiego i Dzie 
cięcego obuwia, t j. L akiery, Reni- 
fery. Skórzane, Prunelow e, B iałe, 
Płócienne, Ranne pantofle oraz 
mam w ielki w ybór sandałek  w naj 

lepszym  gatunku.
Przyjmuje pbstalunki i wykony­
wam solidnie w przeciągu 2  d:ii

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Zwracajcie uwagę na adres:

W Y G O D A  " W ‘
W ła ś c ic ie l  J .  S z ty b e im a n .

Źródło Polskie
J a n a  R ad z ie je  w  s k ie g o

Krakowska 1, obok StoW. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
NaUepsze żrodlo taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adresl

Lekarz -dentys ta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Penny M an (l Alejaj JNś 10.
Przvimuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 

J od 2 - 7  wlecz. Telefon 250.

WA2NE DLA PAŃ! |

B a c z n o ść !
MAGAZYN

F. BUSSOCKIEJ
1 Aleja JNś 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny, Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT  
wyboize firanki, 
prześcieradła, i DETALI 

.obrusy, kol-
|  Idry, kapy.

i t. p
B A C Z N O S  CI I

Również roboty ręczno akiad rysowniczy.

) 9
P racow n ia  G orsetów

L i  „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenlcznych. 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sae-, •   dia hl n ot ao'jo

A U l V n o  a w.  j / k i * -------.1 -

h i powierzonych mab rjalów, rów­
nież reparacje, pranie 1 przefasono wy wantę. 

Ceny zniżone.

Robotników cementowych
do wyrobu sztucznych kamieni

p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t
Fabryka sztucznych kamieni B l a s c h k e  i 
W u rrh e ,  K a t o w ic e  G S. B s t e s t r .  4 i.

sita, rafy, siatki druciane, tka- 
K O Z V I K S  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclblrowskl. Rynek W ie lu ń k i  32, telefon 324.

w każdej ilości kwiat 
lipowy, bzu i wszel-

fr

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p r z e ra b ia  k ap e lu sz e
filcowe i słomkowe, damskie i męskie na naj 

nowsze fasony
f i rm a  c h rz e ś c i ja ń s k a

K o ś c iu s z k i  83 , m ie s z k .  II.
-    , •

C ie k a w a  n o w in a  d la  w s z y s tk ic h !
Niniejszym podaję do wiadomości Sz. 
K li je n te  i m. Częstochowy 1 okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p o d  f ir m ą
M B E R M A N A
I Alej* 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t, j. prune)ki, la­
kierki, płócienne jak  również męskie i 
dziecinne, przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. _ 
U w a g a !  C eny  k i  n k w ren o y jn  .

K upu jem y   ...........
kie zioła dla wytwórczości lekarstw w kraju 
i na eksport zagranicę. Informacje na żąoa- 
uie. T-wo Przem.-Handl. Józef Sadzikowski 1 
S-ka. Spółka Akc. w Lublinie, Krak.-Przeum. 
46, tel. 235.

2 _  _  __ k tó ry ch  nazw iska  są  mi
0 S 0 9 * j f  y  znane u p raszam  o zw rot 

t o r e b k i  d a m s k i e j  s z a r e j ,  k tó rą  przypad 
kow o z a b ra ły  w p a rk u  S ta szy ca  w ub. nie: 
dzielę. P roszę o zw ro t do  „K u rje ra  , w przeci 
w nym  ra z i-  n azw isk a  zo s tan ą  ogłoszone.
m m  ■__ ;  _  „Flora* w Dąbrowie
| | . O p 3 i n i 3  sp rzeda  U000 w orków  
1 6000 kg. so li c iem nej. O ferty  p iśm ienne, lub 
u s tn e  przy jm uje  s ię  w biu rze  k o p a ln i co 111- 
pca b. r.

Do s p r  z e d a n ia  cSłarę,
maszynowa oraz wapno około 400 korcy. Wią 
domeść Cegielna pod Będzinem Mostowa 8 
P o lsko -A m erykańsk ie  Towarzystwo Przem ysło. 
wo-Handlowc. —

Do s p rz e d a n ia
konnej s i ły  w dobrym s ta n ie . W iadom ość B, 
Freiberg Będzin. S tary Rypek Nr. 2 t b _ _ ^ ^  
- m  Ł -  = _  paszport w y d a n y  przezZ goniono  gm. Sokolniki Stani­
s ła w ie  Cieślik.

Redaktor i W>da*oa: Adam P a c io r k o w s k i .
Odbito w Drukarni „UDZ1A-LOWLJ'


